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Zwyżka cen 


Układ warszawski. 


| - Konferencya gen. potrwa 2—3 miesięcy? 

` —0— = —— Ni 

. Lwów, 29. marca Wiedeń, 29. marca. |rnacznie dłużej niż pierwotnie zamierzano. > Nie 
Ogłoszony wczoraj tekst układu, będące- (Telet) (m) Wczorajsze poranne dzienniki pa- które źródła określają 

= o wynikiem konferencyi warszawskiej | Tyskie donoszą, że konferencya genneńska potrwa czas jef trwania na 2 a nawet 3 miesiące. 


stw bałtyckich, A in nas w sposób 

raszający wsze wętp - 
fodyn omai tej bea iae A PODRÓŻ SCHANZERA DO ANGLII BUDZI | dem Georgem wywołało 4 
ra płerwsza i jedyna podniosła przeciw niej SENSACYĘ. w paryskich kołach politycznych niesty- 
zastrzeżenia, była — jak wiadoma — Rosya. Wiedeń, 29. marca. | chana sensacyę. 

Otóż wolna kategorycznie stwierdzić, że (Tetef.) (m) Paryski korespondent „Mor- | Podróż tę uważają za dowód, że konferencya 
nkład Polski z państwami baMy ckiemi ning Post" donosi, że postanowienie włoskie- |w sprawie blizkiego Wschodu nie miała prze- 

nie posiada w sobie ostrza, go ministra spraw zagranicznych  Schanzera | biegu pomyślnego, jak się spodziewano. 

wytiłerzdhezo zaczepnie ani przeciw Rosyl,|Udania się do Anglii na konierencyę z Lloy- 
pa dakiewregoliak innemu pad, Układ 
w ma nawet zdecydowanie obronnego p : 
zabarwienia. Art. 7 traktujący o zachowaniu Włosko-ang. porozumienie w sprawie uznania Sow. 
Bię kontrahentów na wypadek niesprowoko- mao | zzo 
wanego zaatakowania jednego z nich, makta- Warszawa, 29, marca. w sprawie możliwości uznania rządu S0- 
da tylko obowiązek „zachowania życzłiwel (Teief.) (m) Z Londynu" telegraiują jako- wietów. 
postawy w stosunku do państwa zaatakowa- |by Lloyd George doszedł do porozumienia UE 6 Sprzeciwia się temu energicznie Churchill. 


nego" 1 porozumienia się co do potrzebnych | Schanzerem sa 
środków. l 
Ustęp ten, który tak rozdrażnił Rosyę, 
, jest ogromnie płyrmy TURCYA DOPUSZCZONA DO KONFEREN- | Turcyę, że godzi się na jej 
I mie poparty żadną ściślejszą. dodatkową kon CYI GENUEŃSKIEJ. udział w konierencyj genueńskiej. 
wencyą nie oznacza nawęt obowiązku współ- (Warszawa, 29, marca. 
działania w razie niebezpieczeństwa. Poza (Telef.) (m) Rząd francuski zawiadomił 


zastrzeżoną neutralnością jedynie miarodaj- 
nym byłby interes danego państwa, okolicz- w wd W 
ość na stworzenie której nie trzeba układu. | Wkrótce rozpoczną S.ę no!sko-węg. rokowania handi. w Warszawie” 
E charakter umowy warszaw ee IA TORRE 
skiej jest irmy. ad zawiera Wied s iędzy 
ajemnego nętrz eń, 29. marca. zawarcie traktatu handlowego m 
wySZĘ Wi KA w, rez? (Telef.) (m) „N. Fr. AA donosi z Bu- A Polską a. Wez e Ło: 
tu, że w kwietniu roku bieżącego na za- Rząd polski przy ty rokowania p 
pomiędzy kontrahentami. Z tej zasady prze- dapesz nacisk na 
; roszęnie rządu polskiego odbędą się w War- miar położyć rzekomo największy 
wodniej wypływają postanowienia , odnośnie jeż E] wywóz z Polski do Węgier węgla i ropy_ naj- 


do zachowania lojalności w zawieraniu trak- 
tatów (art. 2 i 3), odnośnie do unormowania polsko-węgierskie rokowania w sprawie tove na 


stosunków  administracyjnych i gospodar- 


czych (art. 4), ocbrony mniejszości narodo- E P 
wych(art. 5). załatwiania polubownego Spo- Zderzenie dwóch pociągów towarowych. 
rów i zatargów (art, 6). PAP 
Oczywiście — tylko ktoś bardzo przeczu Warszawa, 29. marca. zgmąt na mescit 
tony mógł uważać zobowiązania te za zaczep- (Telef.) (m) Na stacyi Stryków nastąpiło Trzech brekowych Sj. Ło rany. Wsku- 
ue i prowokujące. Albo ktoś, komu na gwałt zderzenie dwóch pociągów towarowych. tek katastrofy nastąpiła kiłkugodzinna przerwa 


trzeba było środka — prowokującego. Obie PEAK 1 11 wagonów rozbite. Jeden z | w kommmikacyi 
(Chg dalszy na str. 2-głej). ewadzącech pociag 


' Str. zZ 


e 


KSA] 


Wartość umowy warszawskiej 
czem innem. Jest to pierwsza, udatna próba 
zbliżenia się państw, dotąd chodzących luźnie 


Cena pojedynczego numeru 80O Mp. 
* Adres Wydawnictwa: Lwów. ul. Zim 


„GAZETA_WIECZORNA” 


Nr. 5331 


"Nry 2. i 3. TYGODNIKA 7 
| „SBJEPODJER"I" 


p (z powodu strejku drukarzy połączone) E 
ukażą się dnia 1. marca 1922r. f 
# i zawierać badą artykuly ze wszystkich dziedzin sportu oraz znaczną ilość aktualnych fotografii. [$ 


Na treść numeru złożą się prace Dra Orłowicza, Dra PolakKiewicza, Hpt. Dżu- 
$ łyńhskiego, Dra Malzburga, B. H :merlinga, fejletony literacko-sportowy Bandrow- 
skiego, Dra TobiczykKa, prof. Wacka, Kpt. Połomskiego. 


Bogaty dział koreskonidency! ze wszystkich miast Poski. 5# 
Kronika I rozmalości sportowe. — Dział szachowy. % 


2 2 2 


a 


leży w | trudniejsze — 


przełamanie lodów. 
To też należy układ warszawski powitać 


Pierwsze szczęśliwe stworzenie wspólnej pła- |jako wypadek pomyślny. Rząd nasz dobrze 
szczyzny działania. Owe przysłowiowe naj-lsię nim zasłużył Państwu. 


„Pomoc“ Anglii dla Rosyi. 
` Lekarstwo dla głodujących. — Lord Cirrzon zgadza się na „grubą bezmyślneść* 


E "NE 


Londy, w marcu, 
(*) W dziwny sposób Anglia, tak wiele 
„pisząca o swej pomocy dla złodującej Rosyi, 
tę pomoc pojmuje. Oto niedawno na posiedze- 
niu Izby Lordów, lord Emmot oświadczył, iż 
większość zasiłków. przeznaczonych przez 
rząd W. Brytanij dla Rosyi, jest dla głodują- 
cych bez żadnego znaczenia. Wśród jtych za- 
pasów znajduje się 
na dwa tysiące funtów szterl. soku cytry= 
nowego, który nie może przynieść wielkiej 
ulgi fizycznej ani moralnej iudności umie- 
rającej z głodu. 
Wspomniał też, iż zapasy wysłane drogą 
ma Konstantynopol, stanowią głównie 
. złedzone przez mole ubrania i podrzędnej 
wartości towary z pewnemi Środkamj apte- 
karskiemi. 


emigrantów rosyjskich, w Turcyi. Zapasy, któ 
rych wartość podano na 21000 Í. szt., Lloyd 


Prenumerata kwartalna L000 Mp. $ 


orowicza 5. 
|EFEKTEONEIENENONE 170. ZP "TESENY AENENY TO POJ ET 


glików, jest nietknięty przez Amerykanów a 
dła wyżywienia go 
potrzeba pół miiiona funtów szt. Samych 
dzieci karmi się tam 250.000. 
Zachodzi pytanie, czy rząd pozwoli umrzeć 
U dla nędznych paru tysięcy tun- 
tów 
'Lord Curzon, nie szczędząc Rosyi wyra- 
zów współczucia, powołał się w swej odpo- 
wiedzi na trudności, z jakiemmi rząd ma do wal 
czenia. 
Cóż na żywienie Rosyi powiedzą 2 miliony 
pozbawionych pracy w Anglii? 


angielski oszacował tylko na 8500 f. szt. Inne Parlament pieniędzy nie da. Jeśli społeczeń: 
zapasy składają się głównie z lekarstw i urzą stwo chce Rosy; pomódz, niech to uczyni me- 
dzenia szpitalnego. Co się tyczy lekarstw, to | zależnie od rządu, z własnej inicyatywy. 


w większości określono je jako zwietrzałe. 

Lord Curzon oświadczył, iż zawsze miał 
wrażenie, że 
administracya :f«cy; humanitarrych w An- 

glili jest zniekształcona przez „najgrubszą 
bezmyślność. 
Tak rzecz się ma i w tym wypadku. 

Po oświadczeniu Lorda Curzona zabral 
głos arcyb. z Canterbury. Prymas angielski 
zaznaczył, iż jakkolwiek byłoby dawniej, dziś 
ma się przed sobą raporty dwóch doświadczo 
nych obserwatorów — bix Beni. Robertsona I 
dra Nansena. Stany Zjedn. uchwaliły dla Ro- 


Jednakże lekarstwa te niewiele warte są |Svi, nie jako pożyczke. lecz jako dar — więcej 


w Rosyi i dlatego przeznaczono je dla użytku 


JÓZEF RENAUD. 


ŻYWA SZPILKA. 


Tłómaczyła z francuskiege dr. F. Nossig. 
—— 


(Ciąg dalszy). 


Widzieliśmy, że pokój został oświetlony a w 
kilka minut potem światło zgasło. Później znów 
rozjaśniło się i słyszeliśmy krzyki i hałas, których 
przyczynę poznaliśmy nazajutrz z dziermików... 
Możecie panowie być zupełnie pewni, że nic absa- 
butnie, ani człowiek, ani zwierzę, ani jakikolwiek 
przyrząd, czy narzędzie nie weszło am nie wyszło 
oknem... Co do tego nie może być natmniejszej 
wątpliwości. Księżyc i latarnie uliczne rzucały 
Światło na okno, którego nie spuściłiśśmy ani na 
sekundę z oka przez cały czas trwania owego za- 
gadkowego zajścia... 

Podziękowawszy uprzejmie panu Ducasse, 
którego zeznania zamiast rozświetlić, zaciemnity 
jeszcze sprawę, powróciliśmy do profesora Ter- 
raube, gdzie Krzysztof Rozes zwracał już tylko 
uwagę na zbiory muzealne. Mój kolega z College 
de France rozpoczął z nim zajmującą dyskusyę, 


niż 4 mil. funtów. Okręg, wyznaczony dla An- 


NADESŁANE. 


poleca piękne słoneczna pokoje z utrzy naniem. Z»łosze- 
via do 1. maja KL Studencka, Zakepane wiila 
5127 0, 


o poprzednikach Champofliona, a kulcie krokody- 
la w starożytnym Egpcie i o pewnych narzę- 
dziach metalowych nieznanego użytku, które znaj- 
duje się w niektórych mumiach, a które zdaniem 
Rozesa i Terraube'a są Śladami telegrafii bez dru- 
tu, używanej ongiś przez Egipcyan. Dowodem 
prawdziwości tej hipotezy jest fakt, że pewien 
egiptolog znalazłszy się przypadkiem między dwo 
ma takimi instrumentami padł nieżywy, a ten sam 
los spotkał dwóch fellahów, -którzy chcieli pośpie- 
Szyć mu ma pomoc. 

Rozumieli się doskonale. Rozes podobnie jak 
Terraube był przekonany, że uczeni egipscy znali 
i użytkowali jakieś siły nam nie znane, I że gro- 
bowce ich mogłyby odkryć nam niejedną tajem- 
nicę, gdybyśmy nie byli tak idyotcznie przeko- 
nani, o wyższości naszej cywilzącyj nad cywili- 
zacyami innych wieków. 

A afera Heckey'a? Odchodząc, Krzysztof Ro- 
zes oświadczył: 

— Zdaję mi się, że dostrzegam pewne świa- 
tełka... może w dalszym ciągu badań coś z tezo 
wyniknie, a może i one zgastą doszczętnie. 

Mam wrażenie, że Rozes skłania się ku hy- 
potezie nadprzyrodzonej. 

Zapytasz może o Janinę Souverain? 

O niej nie było nawet mowy, gdyż na ogó! 
dyskusya obracała sie tvfko w sranicach ogólni- 
ków. 


Skoro zajdzie coś nowego, napiszę ci 1 be- 


,odmoewióć przedpłatę 
dziesz mogła zaspokoić ciekawość salonów w 
Avranche. : 
Twój brat 
H. Galinot 
LJ LJ 1 
U Pożegnawszy się Z profesorem Terraube ł pa 
nem Gallinot, Krzysztof Rozes powrócił do siebie. 
Wszedłszy do swego gabinetu i usiadłszy przy 
stole, ździwił się, że talia kart byla rozrzucona. 
Pamięta! bawiem dokładnie, że odchodząc, zło- 
Żył karty, wkładając na nie opaskę gumową. Tym 
czasem obecnie leżały ode rozsypane na stole, 
w zupełnym nieładzie, obrazkami w dó! z wyiąt- 
kiem trzech kart, ułożonych w trójkąt: 1) „Dom 
Boży“ (wieża oświetlona błyskawica; dwie cso- 
by, z tych jedna w koronie padają na ziemie wraz 
z wałącym się budynkiem; symbol kary boskiej. 
Znaczenie kabalistyczne: katastrofa). 2) Księżyc 
(wybrzeże oświetlone ksłężycem; w dali dwie 
wieże; dwa psy wyjące do książyca; zaklęcie; 
znaczenie kabalistyczne: przestrach, ciemności). 
3) Śmierć (szkielet kosi pole, dwie głowy ludzkie, 
jedna w koronie, z ziemt wystają żywe ręce. Sym- 
bol: zniszczenie, zasada żywotna; trzeba, aby ży- 
cie zgasło, jeżeli ma słe odrodzić, W kabale: 
śmierć). 


St. 3 


„_ Ne. G351* z „UAŻETA WIECZORNA” z z<"R zo EM 


ZE SPRAW RUSKICH. 
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sm) Ukraińcom marzy się Konstantynopol 


Majaczenia „From. 


Wistnyka*, 


— p 


Lwów, 29. marca. 


Zbliżająca się konierencya genueńska i 
poprzedzające ią przedkonierencye i zjazdy 
wywołały nader ożywione echo w prasie u- 
kraińskiej. Źródło tej wrażliwości leży w do- 
wcipnej, ad hoc skłeconej zasadzie, że 

odbudowa Europy Wschodniej zacząć się 
musi od odbudowy... „Zachodniej Ukrainy*. 

Bywają jednak pomysły śŚmielsze. Jed- 
nym z takich są roszczenia do Konstantyno- 
poia. 

Podnosi je z okazyi zjazdu paryskiego 
„Hrom. Wistnyk*. Ukrainę, jako spadkobier- 
cę niektórych zagadnień aktualrrych dla daw- 
nej Rosyi, obchodzi los cieśniny dardanelskiej. 
Konstantynopol stanowi dla Ukrainy, 

„ważny życiowy interes, 
którego ona na razie nie może bronić“, 


Pokutująca 


Odczyt Mikołaja Hąankiewicza w Warszawie. 
— o 


Warszawa, 28. marca. 


korę. arszawskich socyafistów, | cyi i kolonizacyi i innych okropnościach, drażnią- 
Zaptoszony fpizez ka pł. xi kresów | cych czułe ucho ustępliwego Warszawianina. 


którym misya uszczęśli 
spokoju nie daje, wygłosił p. M. Hankiewicz w ub. 
miedzielę w sali kina „Pałace“ odczyt na temat: 
„Sprawa Galicyi wschodriej”. 


Dużo tam mówłomo o zaogmieniiu stosumków 


Jokabrych, o polskiei reakcyi, gnębieniu ruchu po- | Ściany kina „Palace“ zniosły i to. 


"SEI ” 


~ = RE WN R tk A Pa A R a TE W 


Przyjęcie u Nacz 
—, 


| Warszawa, 28. marca. 
(AW.) Dnia 28. bm. o pierwszej popoi. nasta- 


piło zamknięcie międzynarodowego zjazdu prze- a w szczegółności organizatorom zjazdu. O godz. 
ctwepidemiczuego. Ostatnie posiedzenie plenarne 5-tej po poł. członkowie zjazdu przyjęci byli przez 


przy zapełnionej sali rozpoczęło się o godz. 10-tej 
rano. W zakończeniu posiedzenia pułkownik Ja- 


7 Minister $ 


= we" 


nea 


| ; Faryż, 28. marca. 
(PAT.) Havas. — Przybył tutaj polski mini- 


JERZY BANDROWSKI. | 
Świat się budzi. 
—0— 


- A więc, licząc z dniem fOgo marca, mamy 
przed sobą czterdzieści dni pozody. 

Jakże to? 

A tak. Tak mówi meteorofogia ludowa. Jeśli 
M0-go marca t. j. w dniu Czterdziestu Męczenni- 
ków pada deszcz, następuje czterdzieści dni sło- 
tnych. Jeśli jest pięknie —- snuje się przecudny 
różaniec zwycięskiej i promieniującej chwały me- 
czeńskiej, czterdzieści błękitem uśmiechniętych 
strof przedwiośnia, czterdzieści dni. w których 
każdy jest piękniejszy, jaśniejszy i promienniejszy 
od swego poprzednika. 

Taką perspektywę nazwę piękną w całem 
znaczeniu słowa. 

I miło myśłeć, że właściwie każdy taki cu- 
dry dzień, w płaszczu błękitnym, złotem słonecz- 
nem wyszywanym a w wieńcu coraz to bujniej- 
szej złełeni, przetykanej kwiatami — to żywy po- 
mnik, któregoś z przedwiecznych męczenników, 
płomień niebieski a wiosennych wonności pełen, 
w ofierze zapalony przed ołtarzem Śmierci za 
wiarę, to jest Śmierci za wszystko dobre na świe- 
cie. Jest tedy tych czterdzieści obiecanych nam 
pięknych dni zwycięsko kroczącym hufcem bo- 
haterów, z których każdy godzien jest naszej 
czci i uwielbienia. 


Z: mirląc.e międzynarodowego zjazdu przeciwepidemicznego. 
elnika Państwa. 
D 


kirmunt w Paryżu. 
meee} j——— 


Dzięki zbłegowi okoliczności zaľïntereso- 
wanie to — również „na razie — nie jest aktu 
alne. Aktnalniejszą jest sprawa Galicyi Wsch. 
Ale jak ją związać z odległym Konstantyropo- 
lem? Oto tak: Konstantynopol jest dla mo- 
carstw zachodnich kluczem drogi morskiej do 
Ukrainy. Zaś „droga lądowa dla tych państw 
do dnia dzisiejszego zagrodzona jest wskutek 
nierozstrzygnięcia _ wschodnio - galicyiskiego 
probłemu (!)* 

A więc — z Anglii na Ukrainę dostać się 
można tylko — przez Bosfor lub zneutrałizo- 
wana Ualicyę. Ponieważ zaś i „ludność ży- 
dowska tej prowincyi przez swój oficyalny 
organ (?) „Żydowska Trybuna“ opowiedziała 
się po stronie Petruszewicza, zatem zapowia- 
dana od 3 lat chwila rozstrzygająca zbliża się. 


autonomia, 


litycznego, narodowego, kulturalnego, o parcela- 


Jako jedyną receptę — wygrzebano pozrze- 
baną niedawno we Lwowie koncepcyę antonoin 
terytoryalnei. JO FA 

Nawykłe ido bardziej kinowych absurdów 


mes imienłem uczestników zjazdu złożył 
podziękowanie rządowi polskiemu, 


Naczelnika Państwa w Belwederze 


ster spraw zagranicznych Skirmunt. Po odbyciu 
w najbliższych dniach 


świecą słoneczne tygodnie przedwioŚśnia, z ich 
krwi szlachetnej, w tym czasie kiedyś przełanej, 
pochodzi woń i płomiermość kwiatów wiosny pó- 
Źniejszeł. 

Zatem przedwiośnie — to uroczysty pochód 
bohaterów z mroków zapomnienia wyprowadzo- 
nych uroczyście na Świat przez słońce, które w 
złotej zbroi jedzie na czele hufca tryumfatorów. 
Zaś oni idą przez Świat szczęśliwi i pogodni, u- 
śmiechając się do ludzi, drzew, zwierząt a t:awei 
trawki najmniejszej, czołami sięgający niebios, rii- 
by ołbrzymie szafirowe kolumny, ptomienni, do- 
broczynni i łaskawi. Twarzy ich nie wxrdać, bo 
oni głowy niosą znacznie wyżej, niż wzrok ludz- 
ki sięga, ale jeśli kto, pokorą mocny, oblicze któ- 
rego z nich dojrzy, ma wrażenie, iż niebotyczna 
góra łaskawie się do niego uśmiecha. 

Czują hrdzie, iż są iuż pod opieką potęg ja- 
snych, więc opuszczają Swe izby. 

'Chłodno jeszcze, ale już jasno i słonecznie, 
a zatem głośno. Dzieci piszczą i krzyczą, goniąc 
dokoła domów, psy szczekają wciąż, koguty pie- 
ją rozgłośnie, fagoty gęsi rozbrzmiewają pod o- 
knami. Już też rozlegają sìę i głosy hudzkie, to 
rozkazujące, to przekorne, już i gościniec zaczy- 
na drgać i brzęczeć swym zwykłym trylem wo- 
zowym. Choć właściwie czas jeszcze na roboty 
w ogródkach, ludzie nie mogą wytrzymać. To nic, 
że siać i sadzić będą dopiero w kwietniu, chce 
im się łopatą czy motyką poszturchać, spróbować, 


Ich pięknością uduchowioną |czy ziemia już odmarzła, czy miękka. Może zre- 


konierencyi z prezydentem ministrów Pola- 


carem, 
minister Skirmunt uda się dnia 2. kwietnia w dro- 
ge do Londynu, gdzie odbędzie konie z 
Lloydem Georgem, następnie odjedzie do Brukse* 
l, a z Bruksefń do Genui. 


Rozwiązanie Sejmu wileńskiego. 
 —0— v3 a 


Warszawa, 28. marca. 

(AW.) 28. bm. o godz. 1 po pol. marszałek 

Sejmu wileńskiego podpisał obwieszczenie, oznaj- 

miające, iż z powodu wejścia w skład Sejmu u- 

stawodawczego Rzeczypospolitej 20 posłów 
Seim wileński został rozwiązany, 


Interwencya Polski 
w sprawie długów Gdańska. 


Poseł Zamojski wręczn notę Radzie 
ambasadorów. 
pn) a 
Warszawa, 29. marca. 
(Telef.) (m) Posei połski w: Paryżu hr. Zamoy 
ski wręczył Radzłe ambasadorów notę w sprawie 
wolnego miasta Gdańska. Nota ta porusza sprawę 
zwrotu 4,002.709 fr. i 227.775 tt. 
wydanych na okupacyę terytoryum gdańskiego 
przez Pratttyę i Amglię. Obecnie oba te państwa 
domagają się od wolnego miasta Gdańska zwrotu 
„tych sem. Senat gdański 
zwrócił się do rządu polskiego 
z prośbą o interwencyę i na tej podstawie poset 
polski w Paryżm odnióst się do Rady ambasado- 
rów z przedstawieniem, że wydatek ten stanowi 
dla wolnego miasta Gdańska ciężar zbyt wielki. 
Nota połska popierająca stanowisko zajęte przez 
wole miasto Qdańsk, apehie do Rady ambasa- 
dorów, aby argumenty senatu gdańskiego podda- 
ła głębokiej rozwadze i 
uwołniła Gdańsk od ciężaru, 
któremuby miasto nie mogło sprostać. 


CETERE ZZA DIETETYK ZOO E 
NADESŁANE. 
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Najwykwintniejsze i najkygieniczniejsze zāe 
klady ko plelcce $ Polsce 


KĄPIELE RZYMSKIE 


Warszawa, Krakewskie Przedm. > 


ŁAŻNI (obok Mickiewicza) 


A CENTRALNA 


Warszawa, Krakowskie Przedm. 16/48 
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sztą zdaje im Się, że wczesnem zabraniem sie -do 
pracy, przygotowaniem ze swej strony co tyłka 
można, nadejście wiosny przyśpieszą. Dość ma 
tem, że w ogrodach praca już wre. Jedni je na- 
wożą, drudzy gnój rozrzucają. inni kopią nawet 
grządki. 

Najuroczystszym, niema! obrzędowym a Jaf- 
dzo ważnym czynem jest odkopywanie ziemuia- 
ków. Ten gospodarz skupiony, poważny, w nal- 
czeniu wywijałący łopatą a otoczony złotym bia- 
skiem słomy. wygląda, jakby odkopywał jakiś 
skarb. I to jest skarb, bo ten zapas zienmiaków 
stanowi główną część pożywienia w przednowku, 
aż do nowych żniw. 

Kto ma bodaj parę łokci wiasnej ziemi, krąży 
po niej zasumowany i rozmyśla. Wacha ziemię, 
krytycznym wzrokiem zgłębła nieskończone skłe- 
pienie niebieskie, delikatnie, z nabożeństwem przy 
stępnie do krzaczków czy drzewek. Na agreście, 
widać tuż wyrażmie małe, ostre, zielone pączki. 
A więc jednakże ta krew zielona kraży! Male, 
Kniace, porpurowo-brunatne pączki drzew owe 
cowych pokryte są drobniutkim, srebrzystym pn- 
chem, migocącym w słońcu... Człowiek przygłą- 
da się temu i bada płeczołowicie, troskliwie a u- 
ważnie, jakby własnemi oczami chciał się prze- 
konać, czy to wszystko jeszcze żyje. A potem 
chodzi i chodzi, rozważa, układa, oblicza. Co za- 
siać tu, co posadzić tam. 'W! głowie ma cały ogród 
a mózg jego pełen jest myśli zielonych, kwitrg- 
cych, jaseych, czystych... Jest to prawdnosdob: 
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uni H i | granic. Niemieccy dnicy j platni oi 
Komunistyczny związek pracy przeciw sowjetom,  |srnc. Niemieccy urzę m a i 


Nawet i ci się już przekonali. |przedsi treść noty, jednakże nie zmieni to już 


a m przedstawionych wytycznych. Kanclerz Wirth za- 
Warszawa, 29. marca. | komunistów niemieckich przybyłych z Rosyi, o- ZNaczył, że 
(Telef) (m) Silne wrażenie wywoła! ru świądcza, że nie traci nadziei, 
maniiest niemieckiego kirmunistycznego zwią- oryentacya moskłewska poświęca ideę socya- |a!bowiem konferencya genueńska ma się zająć 
zku pracy, lizmu odbudową Europy środkowej i Rosyi a ta odbu- 


ogłoszony w berlińskiej „Freiheit“, podpisany | nie dla interesów rosyjskiego ludu roboczego, ałe | dowa nie jest możliwa bez gospodarczego i finan- 
przez Pawła Levy*ego, przewódcę grupy socyali- | dla interesów rządu rosyjskiego i partyi bolsze- | SOWeZ0 uzdrowienia Niemiec. 


stycznej, która pierwsza przystąpiła do trzeciej | wickiej. Manifest stwierdza wkońcu, że partya 4 1 

miądzynarodówki, oraz przez Daemga, który w | bolszewicka zbankrutowała i że robotnky nie-| Wiadomości telegraficzne. 
lecie 1920 bawił w Moskwie, agitował potem na| mieccy nie mogą poświęcić swołch Interesów i == 

kongresie w Halli za połączeniem się z bolszewi- | przyszłości klasy pracującej w Niemczech (PAT.) Ks. Sapieha członkiem Ligi Narodów. 


kami. Manifest podpisany także przez głośnych! dla zbankrutowarnego stronnictwa sowieckiego. Wśród siedmiu nowych członków, przydzielonych 
Z Z A do mięszanej komisyi Ligi Narodów dla spraw 

47 3 rozbrojenia. znajduje się ks. Sapieha. 
Sawinkow porozumiewa się z faszystami. | (PAT.) Strajk węglowy w Ameryce. Toczą 
a Ż a się rokowania mające na celu zapobieżenie za- 
Demonstracye emigrantów rosyjskich. powiedzianemu na dzień 1. kwietnia strajkowi w 
unia U wii kopalniach węgla. Naogół przypuszczają że roko- 

Warszawa, 29. marca. |mieć z faszystamł We wszystkich krajach przez | wania te pozostaną bez skutku. 

(Telei.) (m) Prasa sowiecka zamieszcza do-| które przejeżdżać będą delegaci sowieccy emi- (PAT.) Niemiecka wystawa przemysłowa w 
niesienia, jakoby emigranci rosyjscy przebywają- | granci rosyjscy przygotowują  demonstracye, | Moskwie. Telegraphen Union donosi że w tych 


TEA nE 


cy za granicą przygotowafi chcąc w ten sposób dniach przybędzie do Berlina komisya z Moskwy, 
zamach na delegacyę rosyjską | „zmniejszyć powazę celem omówienia sprawy otwarcia niemieckiej 
udalącą się do Genui. Sawinkow miał się porozt- | dełegacyi sowieckiej. wystawy przemysłowej w Moskwie. 


(PAT.) Trust przemysłu kauczukowego zo- 
stął utworzony w Moskwie z rozporządzenia naj- 


e > + iei.: wyższej rady gospodarczej. Trust ten tworzą 

> Wirth nie traci nadziei h dwie fabryki Trejgolnikowa, zakład Bogatyra, za- 

: Mowa kancierza Rzeszy w sprawie noty reparacyjnej. kład Kauczuk, trzy fabryki Prowodnyka. Trust 
—4— zaopatrzony jest na 6 miesięcy w surowiec, pali- 


Berlin, 28. marca. |Na żądanie komisyi zwiększenia oszczędności w | wo i aprowizacyę. Trust sprzedał dotychczas to- 
(PAT.) Przed szczełnie zapełnioną Izbą i za- |administracyi, Niemcy mogą się zgodzić. Niemcy | warów za 62 miliardów rubli. 


pełnioną publicznością galeryą nie są rozrzutne, czego dowodem jest, że becnie (PAT.) Trzeci wszechśwlatowy kongres wy- 
kanclerz Rzeszy wygłosił zapowiedzianą swą | dwie trzecie wpływów idzie na rzecz koalicyi, a| chowania moralnego odbędzie się w Hpcu w Qe- 
mowę jedna trzecia na rzecz państwa niemieckiego. — | newie i 

w sprawie poty komisyi reparacyjnej. Miedzy iw- | Niemcy chcą stosować oszczędności do ostatnich emi 


cymi oświadczył on, że warunki zawarte w nocie 
komisyi reparacyjnej wzruszyły Niemcy do naj- 
wyższego stopnia. Przykrą rzeczą jest żądanie, 
aby Niemcy opracowały plan nowych podatków 

ny kwocie 60 milionów mk. papierowych, z której 

to sumy miałyby zapłacić 40 milionów jeszcze w 

roku bieżącym. Jest to zgoła niemożliwe. Komi- 

sya reparacyjna zgadzając się na proponowane 

przez Niemcy moratorywm przyczyniłaby się do 

stabiłzacyi waluty, czem  osiągnęłaby więcej, 

zdyż jeżeli stosunki walutowe w Niemczech nie 

zmienią się, nie może być mowy o gospodarczej 

bdbudowie Europy. 

Kanclerz protestuje także przeciw kontroli  |Tomii i odznaczył się już jako elew paryskiego 


8O-lecie KR. K. Fiammariona. 


à „Į gwiazd, należących do 819 konstellacyi. Z dal- 
(*) 26. lutego 1922 r. skończył 80 lat znany a szych, wyłącznie astromicznych prac Flamma- 
riona, należy wymienić jeszcze wielkie jego dzie- 
ło o Syryuszu i badanie planety Marsa, które to 
prace wysoko są cenione w kołach astronomicz= 
jest w całym świecie. Urodził się 1842 r. w Mom- | Tych. 
tigny-le-Roi, w młodym wieku poświęcił się astro- | Dzieła jego, popularyzujące astronomię, 
przełożone są na wszystkie języki świata, zaś lik 
czne prace naukowe odznaczyła nagrodami pary- 
ska „Academie des Sciences". Flammarion był też 
jednym z pierwszych uczonych, którzy w bada» 
niach swych posługiwali się jazdą balonami. 

Z jego dzieł filozoficznych najlepiej znana jest 
praca pt.: „Bóg w przyrodzie", W filozofii swej 

skłania się Flammarion ku dozmatowi mie- 

śmiertelności duszy ludzkiel 


stronom francuski i popularny pisarz naukówy 
Kamil Fiammarion. 
Jako autor licznych dzieł astronomicznych znany 


podatnów w Niemczech obserwatoryum astronomicznego. Od r. 1862 był 
matematykiem astronomicznym w „Bureau de 
Longitudes*, skąd jednakże po trzech latach wy- 
stąpił i pracował dalej iako współpracownik licz= 
mych pism naukowych. Wówczas też znacznie 
przyczynił się do ożywienia zainteresowania 
się studyami astronomicziemi we Francyi 
a dzięki swemu dowcipnemu, zajmującemu I ja- 
snemu sposobowi pisania, stał się wkrótce pierw- 
szorzędnym  popularyzatorem astronomii. Już 


EEEE a ar Daa Ma a a e EAN 0 POWANIE 
mle najwyższa rozkosz rolnika, gospodarza, ogro- 
dnika: Myśl o ogrodzie idealnym, rozkwił świata 
z jego własnego ducha, miraż cudowny raju utra- 
conago, boskie poczynanie świata w soble samym. 

Zaczyna się gonitwa za nasionami. Każde zdo- 
byte nasienie nową barwę dorzuca do wymarzo- 
mego ogrodu, nową radość Ślubuje w niedalekiej 
przyszłości. Zaczyna się żałować, niemal boleć, 
iż mie ma się tego czy tamtego. Jeśli czego nie 
można dostać, robi się tak żal, jakby ktoś bardzo 
drogi a spodziewany z całą pewnością, dał znać, 
że nie przyjedzie. Dopiero wówczas spostrzega 
sią jak te spodziewane kwiaty czy warzywa 
zrośnięte są z człowiekiem, jak one mu są po- 
trzebne prawie do towarzystwa, jak wielką w je- 
go życiu odgrywają rolę. I to już nie jest żadna 
chciwość, lecz niemał gościnność. W tym swoim 
ogrodzie chciałoby się pomieścić cały Świat ro- 
ślnny i z rozkoszą myśli się o tych ciepłych, 
księżycowych nocach letnich, w których to wszy- 
stko się już rozwinie i w których będzie się oto- 
czonym nie tylko wonią ale i uśmiechem niezliczo- 
nych, czystych, małych a rozradowanych duszy- 


co zmusiło go też do zajmowania słę spiryty- 

pierwsze jego większe dzieło pt. „La pluralite zmem. Jego uwagi o Śmierci i życiu pośmiertnem 

des mondes habites“ (1862), w którem rozwinął | Są nadzwyczaj zajmujące a nieraz dowcipne. Naj- 

hypotezę, iż planety są zamieszkałe, zyskało mu | nowsza jego książka, pt. „Przed śmiercią* traktu- 

wielką sławę. Od roku 1882 stał na czele obser- ie o różnych przeczuciach. Ostamią tę książkę; 

watory um w Juvissy pòd Paryżem, ZE w całym świecie wywołała wielką sensacyę 
| 


Paryż, w marcu. |cyi rap cenny katalog, obehnułący 14.000 


pisał Flammarion — jak sam oświadczył — 
przeszło 50 lat. 

Pierwsze jej francuskie wydanie wyszło w 30 ty- 
siącach egzemplarzy. Flammarion wydaje także 
miesięcznik naukowy „L'Astronomie" i rocznik 
„Anuuaire astronomique et meteorologique*. 

Ożenił się dopiero przed dwoma laty ze swą 
współpracowmiczką Gabryelg Renaudot. 


go za fundusze prywatne i utrzymywanego przez 
ofiarnych protektorów astronomii. 

"To małe stosunkowo obserwatoryum Flam- 
marłon 

wsławił swemi pracami. 

Przyjmował tam i wpuszcza! każdego, kto tylko 
interesował sie obserwowaniem gwiazd. Sam gra- 
ficznie określił tam pozorną drogę niektórych 
gwiazd i wydał na podstawie własnych obserwa- 
a w 


czek roślimmych. z r 

} r4 l sali odczytowe z historyi architektury, że sty! charakteryzuje pe- 

47 cą pi sej a. 1 4 Zaimki (WANE . wien typ form, wspólnych szeregowi dzieł dane- 
rwn b . 1 | WM , 0 © "r, 

okt ziemi, biękitu nieba i świeżej, gorącej zie-|„Probl.m stylu Bodktó 5 = wej 2 om KAS dał 


eni oxinin, zieleni, jaką u starych mistrzów wi- 
dziny na płaszczu Madonny. Jest to zieleń żywa, 
bogata w soki, kwitnąca, zwycięska. Zaś wszy» 
stko to obficie bramowane jest złotem i drga pro- 
mieenością. 

raka jest sława przedwiośnia. 


Nz: —— 


j vip; i 
w architekturze polskie; | każdy sty! nowy przekształca zasade torm ie- 
—o— dnej z epok poprzednich, 
Lwów, 29. marca. | sięgając do dzieł tej epoki czyli do zabytków 
W Towarzystwie Politechnicznem arch. Wła- | sztuki. Architektura nasza ma w zabytkach sztu= 
dysłlaw Klimczak wygłosił odczyt pod powyże!ki kidowej, w wielu zabytkach średniowiecza i w 
szym tytułem. Prelegent wykaza! na przykładach zabytkach z doby bartdku, który by! okresem naj- 


i ku tezie o nieustającej twórczości w kosmosie, * 
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większego rezwojn kufmry budowłanej w Połsce, | kifkunastu dniami ograbili oddzłał amerykańskiej 


wielką ilość przykladów, świadczących 

o naszej odrębność | samodziedności w sztuce. 
Nawiązanie do tych zabytków, lecz nła w zna- 
czen'n przenoszenia poszczególnych form ich do 
nowych zadań, ale w znaczenia wyczucia ich du- 
cha, gruntownego ich zbadamia i przystosowania 
wyników tych badań do zuiienłozych warunków 
zycta — stworzyć może 

nowy okres w rozwoju architektury własnej. 


MINIATURY. ra 
Srogi dylemat. 
—— p 
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Wystawa sklepowa -— ķkapehez — (22000 


marek. 


poczty portowej zrabowali 615 fistów, w których 


Z, 4 


NADESŁANE. 


znajdowało słę prawdopodobnie około 5.000 dola- | PAŃSTWOWY ZAKŁAD dia umysłowo chorych 


rów. Rabusie zniszczyli na miejscu przeszło 1200 
listów. Za zrabowane dolary rząd połski nie jest 
obowiązamy płacić odszkodowań, natomiast za 
zmiszczone listy polecone wypadnie zamiacić zna- 
czną sumę dochodzącą podobno do 4U,000.000 
marek. 


w Kaułiparkowie ogłasza niniejszem publiczny 
przetarg na 3 konie robocze. Licytacya odbędzie 
się w sobotę dnia 1. kwietnia 1922, o godz. 3 pa 
południu, w której mogą wziąść udział wszyscy 
z wyjatkiem zawodowych handlarzy. 5178 
Dyrektor Zakładu. 
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Wszelkie trudności gospodarczo-finanstwe przezwyciężymy. 
Głosy prasy warsz. o expose Michalskiego. 
6 — 


(6) 
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Warszawa, 29. marca. 


na rezultaty, jakie ujawniają słę w naszym syste- 


(Telet) tof Dzisiejsza prasa warszawska o-|mie skarbowym. Przez zbadanie całej prawdy i 
mawiając expose wczorajsze min. skarbu Michal-| zaprowadzenie ładu musi się obudzić ufność i 


— Mamchu patrz co za śliczry Napoleon! | skiezo stwierdza zgodnie, że 


Muszę namówić Edka, aby mó go kupił. 

— Miaiażbyś sumienie? Wasze dzieci gote- 
bose, a tobie kapełusz za dwadzieścia dwa ty- 
słące ? 

= Dzieci nie potrzebują być gołe-bose i ja 
mogę mieć taki kapelusz, byle Edek przestał już, 
raz bawić się w Katona. Każdy urzędnik umiał 
sobie stworzyć jakieś poboczne dochody a tylko 
on... 
— Nie umie brać kubanówił 


— To nie musi być kuban, to może być grze- 


czność za grzeczność, mrzysługa za przysługę, 
pomoc za pomoc. Ja Edkowi raz postawię alterna- 
tywę: albo on postara się o jakie boki, albo ia 
wyszukamm sobie jakie źródło... Ale radziłabym 
mu, niech lepiej on. Mama zawsze trzyma jego 
stronę a tu każda inna ma coraz to nowy kape- 
lwsz, nową toaletę... Ja mu powiem, powiem mu 
dzisiaj jeszcze! 


I poszły. Ciekaw jestem, kto się pierwej wy-| 


topyrtnie, on czy ona? s 
DL 
Xronika telegraficzna. 


(Tetef.) (m) Redaktor „Gazety Warszawskiej* 
Wasilewski znowu pociągnięty do odpowiedzial- 


rości, Wydalony z granic Polski b. prokurator | 


Herschehnam monarchista rosyjski, ogłosił 
dzienniku tutejszym rosyjskim „Za swobodę“ list, 
w którym podkreśla, że uważa się za przyjaciela 
Polski, oraz oświadcza, Że redaktora „Gazety 
Warszawskiej" Wasilewskiego pociąza do odpo- 
wiedzialności karno-sądowej za uczyniony mu za- 
rzut, % brał udział w antypolskich konszachtach 
wedle wskazówek otrzymanych z Berlina. 
PAT.) Przejęcie Konserwatoryum Muzycz- 
wego w Poznaniu przez departament kultury i szta 
ki przy ministerstwie W. R. i O. P. nastąpi I. 


dr. Michalski zaprowadził w pracy naszego 
urzędu skarbu 
energlę, szybkość, pllność, terminowość, porządek, 
dokładność, jasność, systematyczność i jawność. 
Są to rzeczy nieocenionej wartości bez względu 


wzbudzić przekonanie, że aczkolwiek olbrzymie 
być mogą jeszcze trudności, z któremi wypadnie 
nam walczyć, jednak przezwyciężymy je pomyśle 
nie i 
pójdziemy w przyszłość promżenna dobrobyta 
państwa, 


mn | 


Zwyżka cen prasy warszawskiej. 


Minimum pensyi dziennikarza warsz. 150,000 mkp. 


Warszawa, 29. marca. 

(Telef.) (m) Drożyzna zaczyna się odbijać 
rówąież i w dziedzinie gazet. Od kiłku dni gazety 
żydowskie podniosły 

' œny egzemplarza z 30 na 40 marek. 
Numera zaś sobotnie na 50 mk. Z dniem 1. kwiet- 
nia cena numeru „Gazety Warszawskiej” podnie- 
sioną będzie z 20 na 30 mk. Rówmocześnie zaś 


ZZL | 


piace współpracowników pism podniesiome zosta- 
ły przeciętnie o kilkadziesiąt procent, tak $0 ww 
noszą one jako 3) 

minimum 150.000 mk. miesięcznie. 
(Możeby Syndykat lwowskich dziennikarzy wy» 
ciągnął z powyższego faktu wskazane dla siebie 
— Przyp. Red. „Q. W.'). | 
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KURSA MARKI POLSKIEJ ZA GRANICĄ. 
Gdańsk, 29. marca. 


Wiedeń, 29. marca. 
(Telef) (m) Warszawa 1.89—1.93, marką 


(Telef.) (m) Marka polska 8.31—-8.34, przekaz | polska 1.85—1.89 i trzy czwarte. 


| na Warszawę 8.32 i pół do 8.35 i pół, przekaz na 
| Poznań 8.33 1 pół do 8.36 i pół. 


Berlin, 29. marca. 
(Telef.) (m) Marka polska 8.35—8.32 i trzy 
czwarte. przekaz na Warszawę 8.45—8.32 i pół, 


W |noty Kriessa 8.75. 


Katowice, 29. marca, 
(Telef.) (m) Marka polska 8.15. i 
Zurych, 29. marca. 
(Tel. wł.) (m) Marka polska 0.13. 
Genewa, 29. marca. 
(Tel. wł.) (m) Marka polska 0.12 i trzy czwarte. 
Amsterdam, 29, marca. 
(Tel. wł.) (m) Marka polska 0.06 i trzy czwarte. 
Londyn, 29. marca. 
(Tel wł.) (m) Marka polska 17000 czekiem, 


kwietnia. W tym celu przybyli do Poznania kie- | 18000 gotówką. 


rownik derariamentu p. Jwian Fałat, szef wy- 
działu muzycznego p. Felicyan Szopski i przed- 
stawiciel ministerstwa skarbu p. Osowski. 


1 (AW. Obliczenia krakowskiej dyrekcyi pocz=. 
towej stwierdziły, że włamywacze, którzy przed polska 1.25—-1.45. 


Z muzyki 


Koncerty. — „Dama w gronostajach* operet- 
ka w 3 aktach | Jana Gilberta. 


Lwów, 29. marca. 


|szemu teimu występowi 
itrema. Jednak w tej grze jest pewna indywi-, 


, Nowy Jork, 29. marca. 

(Tel wł.) (m) Marka polska 0.0250. 
Praga, 29. marca. 
+ (Telef.) (m) Warszawa 1.25—1.45, marka 


dualność, rozmach, jakiś wyraz. Sanerowską 


manierę powinna pianistka co rychlej usunąć: 


pod okiem dobrego pedagoga. 
Zupełnym i zasłużonym sukcesem uwień- 


Nowo zawiązajry kwartet polski dał swój | CZONY byl występ doskonałego tria: Poźniak, 


pierwszy koncert. Wobec braku muzyki ka- 


Deman, Dechert. Nadzwyczajnie zgrani, wy- 


meralnej we Lwowie, należy go powitać z u- dabywali lotność i wdzięk mozartowskiej kom 


towarzyszyła silna 


znaniem i zachęcić tylko do dalszej pracy. Za PozyvcYi. Poźniak zwłaszcza okazał się bardzo 


Łobarzewski i p. Pszeniczka. W tym zespole 
najsłabsza jest wiolonczela. Miejmy nadzieję, 
iż walory tego zespołu wystąpią w całej pel- 
nl dopiero w dalszych koncertach gdy instru- 
menty bedą bardziej zgrane. W pierwszym 
występie najlepiej stosunkowo zagrany był 
Beefhoven. 


Po raz pierwszy zasiadła na estradzie 
twowskiej młoda pianistka Marya Pinińska. 
Jest te bezsprzecznie talent mimo, iź pierw- 


wość, bardzo ciekawa i bogata indywidual- 
ność muzyczna są czemś zupełnie niezwy kłem 
i bardzo rzadkiem. Tę przedziwną artystkę 
radzibyśmy raz jeszcze usłyszeć. 


„Damę w gronostajach* wystawił niedaw 
no Teatr Nowości. Część muzyczna nadspq- 
dziewanie piękna zwłaszcza akt II, nigdzie nie 
trąca trywialnością. Libretto przynosi pseudo- 
wojenną przygodę dygnitarza: wojskowego w 


Budapeszt, 29. marca. 
(Telef.) (m) W oficyalnym handlu waluta 
wym notowano marke polską 21—22. 


Z PRZEDPOŁ. GIEŁDY NIEOFICYALNEJ. 

Lwów, 29. marca. 
Tendencya nadal zniżkowa. Obrót bardzą 

słaby. ` 

Dolarv amerykańskie 3900--3910, jedynki 
i dwójki 3890—3810, dolary kanadyiskie 3600— 
3650, 1-k: | dwójki 3500 — 3550. marki nie- 
mieckie 12 40—1245, setki 1180—12'20 drobną 
11:50—1200, leje 28'50—28 60. drobne 27 0— 
258'0), czeskie korony 7070)—71*00 drobne 68'00, 
do 70:00, eustryackie tysiączki nowszej emisyf 
900 — 920, starszej emisyi 2400—2450, setki 
nowszej emisyi 90'00 — 9500, star. emisyf 
22000 — 222'00, 50-koronówki 45'00— 110%, 
20-koronówki 18*00—40'00, 10-korow 9'00 — 
22:00. l=kii 2-ki 0'80—1'10 f., rubla S-setki 1:63 
210, setki 289—350, 25-rubłówki 1'60—2'00, 


iO-rubl. 1'50—1'55, reszta drobnych od 00'80— 


obcym kraju, w pięknym pałacu, którego wła: 
ścicielkę radby uczynić swą kochanką. Ponie 
waż jednak bywają jeszcze tu i ówdzie wier- 
ne żony — generał odpywa wprawdzie ucztę 
miłosną ale... we Śnie z damą w gronosta- 
jach, której nudziło się na portrecie więc ze- 
szła z niego. i 

Z wykonawców wyrastali: Lubicz, Szczę 
sna. Kuligowski i Tatrzański. Piękny głos Lu- 
bicz, dobre warunki zewnętrzne stworzyły 


RZA 


siadają w nim: proi. konserwatoryum Cetner, | dobrym kameralistą. — Dawno już nie sły- postać damy w gronostajach. Szczęsna, Świet- 


tak poważny muzyk jak dr. Adam Sołtys. p.|SZan0 we Lwowie takiej wiolinistki jak Alma, 
Moodie. Jej wspaniały ton, bujność, żywioło-: 


na w każdvm ruchu i porywającym tempera- 
mencie ożywia całą scenę. Doskonale usposo- 
biony był Kuligowski, odmienny znowu a cie- 
kawy typ dał Tatrzański. Postęp w grze wk 
doczny iest u Żurek-Wolfstalowej. P. Świeży 
grał i Śpiewał jak zwykla. i 

M. S 


= 


St. 6 „GAZETA WIECZORNA“ == Na. 6331 
3°10, dumskie tysłączki 32'00—4200, dumskie } Wysłani na miejsce czynu wywiadowcy przeko- |z kosztownościami na dawne miejsce. Przepro- 
259 rh 2009—3500. karbowańas 1'00--2'00 | nali się w toku: Śledztwa, że kradzież ta popelnio- | wadzone w tym kierunku szczegółowe dochodze” 
hrywny 280—3'80 franki frana  370--375|na została przez kogoś z domowników, lub naj- | nie stwierdziło, że 
funty sztem. 17000—17200, franki szwajcarskie | bliższych sąsiadów." W dwa dni po popełnionej tym złodziejem jest 10-letni chłopak, 
780—800. kradzieży syn najbliższych sąsiadów Arbeitów, który zabrał 

Złoto: 20-kor.14700—14759, 20-frankówki przestraszony złodziej podrzucii kasetkę kosztowności i nosi je przez kilka dni w kieszeni. 
14500—14550, 20-markówki 1 4900— 15000, funty | zzz 
szterlingi 14500 — 145530, 10-rublówki 19500— 


19800. dolary 3750—3780. D = 
, Srebro: Kórony austa 230—235, S5-koronów- O szampionat firyzyerstwa. 
ki 1150—1160, flereny 600—620, rubie 1050 — Międzynarodowe zawody fryzyerskie w Berlinie. 


1080 kopiejki 4'60—4'80, dolary amerykań- U GB „dka 

skie 3000—3053 potówki i ćwiartki 2750—| Złazd artystów grzebienia. — Dwa zadania do spełnienia. — Sto pań naokoło stołu. — 
280), dolary kanad. 2500—2600, drobne 2400— Ośmdziesięciominutowe zawody. 

2450, leja 220—225, SE PT Ti 


Berlin w marcu. | Wyścigi te różniły się przedewszystkiem tem 

M ZIE PY marmurowej sali berlińskiego ogrodu |od inuych. że nie szło tu o pośpiech — dla 
zoologicznego urządził niemiecki Związek | wszystkich oznaczony był ten sam czas, ośm- 

KRONIKA. fryzyerów damskich i perukarzy dziesięciu minut — lecz tytko 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH. wielki międzynarodowy konkurs fryzerski, o piękno estetyczne 
Zjechali się na ten konkurs artyści grzebienia |o oryginalność pomysłu i sharmonizowanie 

TEATR WIELKI. „ „ {Zz Londynu. Paryża, Rygi, Wiednia, Pragi, struktury fryzury z charakterem twarzy. 
We środę, 29 marca o godz. 7.30 „O skibę'”,| Amsterdamu, Brukseli i naturalnie przede- Przed oczyma publiczności, która zajęła 
dramat w 4 aktach Kosora. | wszystkiem z Niemiec. Każdy z ubiegających | miejsca dokoła sali 
TEATR MAŁY. miał powstawały acydzieła na główkach 

[Wi środę, 29. marca o godz. 7.30 „Czysty inte- dwa zadania do spełnienia: kebiecych 
res“, komedya w 3 aktach Kiedrzyńskiego (z dyr. | wykonanie fryzury nowoczesnej lub też auten|i zajmującą rzeczą było patrzeć na to jak nie- 
Czarnowskim w roli Kordełasa). tycznie historycznej raz z własnych włosów |które twarze pod zręcznymi pałcami fryzyera 
TEATR NOWOŚCI. damy. następnie zaś uczesania drugiej damy | zmieniały wyraz, stawały się majestatyczne. 


W. środę, 29. marca © godz. 7.30 „Dama|przy pomocy sztucznych włosów w ten spo- | imponujące, lub też figłarne, słodkie i anielskie 
w gronostajach”, operetka w 3 aktach Gilberta. |sób ażeby blondynkę zamienić w brunetkę, Z wyjątkiem jednej fryzury, która spóźni 


| lit.-art, „UI“, d 25. marca: | UD odwrotnie. ła się o pół minuty, 
t) e en Bronowski, MPK, Siw- Sała konkursowa przedstawiała oryginalny wszystkie były w oznaczonym terminie 
ski 2) Występy gościnne profesora Baleńskiego widok: ukończone. 


3 ; a: |Sto pań zastadło do ogromnego stołu zasłane-|Punktualnie zjawiła się jury i po dokładnem 
F oe RR zi 2 e e go białem płótnem, przed każdą stała toaletka | zbadaniu arcydzieł przyznała nagrody, które 
j í z przyborami fryzyerskiemi, za każda zaŚś|prócz znacznej gotówki dawały zwycięzcom 
Program „Bagateli* [wowskiej: stal elegancki fryzyer w galowym stroju. Na|prawo wołnej jazdy tam i z powrotem do 

1) Część koncertowa, pp. Korwin, Dawidowicz, | dany znak, kapela umieszczona w sali zainto- | Szwajcaryi na > 
Neusser, Iloroszyński, Wolski, Budzanowska. 2)|nowała pierwszy punkt swego programu — i|wielki konkurs tryzyerski, na który wyzna- 


Występ J. Krawsa. 3) Duet komiczny M. Mazur- wyścigi rozpoczęły się. czono 260.000 jako pierwsza nagrodę. 
kiewicz i Wolski. 4) Operetka w 1 akcie „Król 
dolarów“, . „a bias b 2 _ 
wagi SWO 30 ofiar szulerni na cmentarzach sopockich? 
SP. Lwów, 29 marca. rac © |< ——B— 
Z teatru. Potężny dramat Kosora „O ski- Gdańsk, w marcu. |zmaczył on. iż krażą pogłoski. iakoby 30 osób, 


4 z deko- Na iednem z ostatnich posłedzeń sełmt gdań- | które zgrały się w szułerni w Sopocłe 1 straciły 
kodzie y E a na. skiego przemawiał poseł Matschkewitz (dziki), | swój majatek, popełniło samobójstwo | pochowa- 
w tym samym składzie co na premierze. W jktórezo wywody były nadzwyczaj ciekawe i in- | nych jest na cmentarzach sopockich. 
Teatrze Małym „Czysty interes" z dyr. Czar- teresujące. Otóż w toku swego przemówienia za- 
rowskim w roli Kordelasa pójdzie w środę i| SE=== 
w sobotę. Sobotnie przedstawienie będzie 25 
z rzędu tej wesołej komedyi. „Nieporozumie- 
nie‘ które grane będzie w Teatrze Małym we 
czwartek i w piątek wyreżyserowane wd 
uie przez Rasińskiego gromadzi stałe tłumy; 
publiczności. W teatrze Nowości święci try - 
umfy prześliczna operetka „Dama w gronosta 
łach", W opera tej biorą udział najlepsze 

naszego zespołu. 
Sch Nagta E niecć. Wczoraj przed południem 
w skłepie Tennenbauma przy ul. Słonecznej 1. 19, 
subjekt 28-letni Ludwik Klapper czując się niedo- 
brze, nagle upadł tak nieszczęśliwie, że głową 
uderzył o krawędź paki. [Wskutek tego doznał on 
załamania podstawy czaszki i zakończył życie na 


= = 


„Dyrektor“ defraudujs 40 milionów i ucieka z tancerką. 
Nie filmowa historya lwowskiego hochstaplera. 
e cv—— 


Lwów, 29. marca. |zek okręgowy stowarzyszeń spożywczych kol 4 
W drugiej połowie lutego br. Hersch false Państw. w Krakowie poszkodowany został na 
Henryk pet ED nóg iwowiskkcj rmy 11.913.558 mk. Katolicka składnica w Krakowie 
„Płłon* przy ul. Lelewela L 3, popełnił szereg na 162.000 mk., Jonasz Szafir w Krakowie na 
oszustw, narażaiąc różne instytncye i prywatne | 1:300000 mk., Konsum kopalń węgła w Jaworznie 
osoby na szkodę ` 1:2,000.000 mk. i Tomasz Kramarczyk z Krossa 
około 40 milionów mk. e E ` 
Jak dotychczas stwierdzono, oszustw do-| Lista poszkodowanych nie jest jeszcze zamknięta, 
puszczał on się w tem sposób, iż albo brał zadatki, gdyż nowe ofiary oszusta zgłaszają sią prawie co 
na dostarczyć się mający towar, którego wcate | dziennie do urzędu Śledczego ze swemi preten- 
miejscu. Zwłoki odwiezłiono do Instytutu medycy-| nie miał i o który wcale się nie starał, lub też | syamł. A 
ty sądowej. przedkładał sfałszowane dupmlikaty kołejowych Oszust pobrawszy pieniądze, pozostawił we 
—— x listów przewozowych, na podstawie których wy-|Lwowie żonę, oraz dziecko ma pastwę losu i 
Podkładki na płaską stopę (Blatfus-sinlsgen) hur- | płącały mu na rachunek różnych PER za granicę z tancerką z „Ula“, Martą 


townie i detailicznie polecane przez| ;. ; + kip 21; REJ ; z A Balańcki 
WP. Lekarzy-zpocyalistów. Zakład obuwia ortepe. | îm tutejsze banki ię = ij ZA © aa zako | 57 
dycznego k: Nowosada, sbzsolwenta kursów obliczone procentowo stosownie do rzekomo na- „Sie ztwo w tej sprawie nie jest jeszcze u- 
zagranicznych, Lwów, Słowackioga 6. 10546} danego na kolei towaru, wyszczególnionego Alo Tinet 3 


! siałszowanych wtórnikach. W ten sposób „Z wią- 


Olbrzymi pożar. 
| —— 


—— +2 
a powstały pożar zniszczył wszystkie zabudową 
nia i irwentarz, wyrządzając 

szkodę na 3 miliony marek. 


10-letni chłopak — milionowym 
złodziejem, 
—o— 
i Stanisławów, 28 marca. 
(s) Przed kifkoma dniami doniósł Józef Arbeit 
ekspozyturze Śledczej w Stanisławowie, że skra- 
mu 
otwartą kasetkę, w której znajdowały się 
kosztowności, 
jako to: zloty zegarek damski, złota bransoletka, ; 
kika pierścionków i łańcuszków, która ukryta by O ŁAPOWNICTWO. o zbrodnię przekupstwa, 
la w kęcie pod podłogą Lwów, 29. marca. gag ka w ten sposób, że przy sposobności 
wartości przeszło 1,800.060 marek- Przed trybunałem orzekającym sądu akręgo- 
E 


Lwów, 29 marca. 
(h) Onezdai podpałono gospodarstwo gospo- 
darza Wojciecha Wolańczyka w Wielkich Oczach 


Z SALI SĄDOWEJ. j wego, któremu przewodniczył r. Mayer, stawa 
mM | wczoraj st. kontrołor pocztowy Ignacy Scheinin- 
e oskarżony 


przeprowadzania ruanącyi mieszkania we wrześ- 


Mr. 6351 


„GAZE: A_WIECZORNA* 


Ste. T 


am 1921 r. wożnemu sądowemm zaofńarowai pew-|towy — M. T. V, 1860 Monachium 3:0; Ham- Kiłonia. Olympia — Nenminster 2:1, Elsben= 


uj kwotę by go 
skłonić do wstrzymanłia słą z wykonaniu 
rumacyl. 
Po przeprowadzonej rozprawie trybunał, w któ- 
rym zasiadali jako wotanci r. Lakier i Dworzak, 
awolnil oskarżonego. Oskarżał pprok. Paklikow= 


ski, bronił adw. dr. Tniumin. Ą 
ORTOWA. 


KRONIKA SP 
—0— 
MIĘDZYPAŃSTWOWE ZAWODY FOOT- 
BALLOWE NIEMCY-SZWAJCARYA 2:2. 
Frankfurt, 27. marca. 
W olbrzymiem naprężeniu oczekiwane za 
wody międzypaństwowe nie zostały rozstrzy 
gnięte. W pierwszej połowie wynik 2:0 na 
korzyść Niemiec. Jest to już ósme spotkanie. 
Niemcy z nich wygrały cztery, Szwajcarya 
trzy, ostatni zaś match, tj. obecny nie został 
rozstrżygnięty. Stosunek ogólny przedstawia 
sie 19:18 na korzyść Niemiec. 
i Match odbył się w obecności przeszło 
40.000 osób, Zupełnie niepotrzebnie nadawali 
Szwajcarzy grze charakter ostry. W pierw- 
szej połowie ranny został bramkarz Lohr- 
mann. a w 18 min. po pauzie opuścił boisko. 


F. C. NUERNBERG WYGRYWA W HISZPA- 
NII 


Madryt, 27. marca. 
Dnia 23. marca odbył się match F. C. 
Nürnberg przeciwko Union Real F. C. Irun z 
wynikiem 5:0 (1:0). 25. marca pobił mistrz 
Niemiec mistrza Hiszpanii A. C. Bilbao 3:2. 


ZAWODY PRZYJACIELSKIE I MISTRZOW- 
SKIE W WIEDNIU. 
Wiedeń, 27. marca. 

Rapid-D. F. C. Praga 2:1 (1:1), Slovan 
Amatorzy 5:3 (1:2), Amatorzy-=D. F. C. 2:0 
(1:0), Rapid-Slovan 5:5 (2:5). 

Wiedeńskie gry o mistrzowstwo: Pierw- 
sza klasa: FHakoah-Kudolfshiigel 1:0 (0:0), 
KOOL 2:0 (0:0), Vienna-Ostmark 
5:1 (2:0). 

Druga klasa: Germaąnia-Sturm 2:2, Nuss- 
fori-Donaustadt 1:0. Kricketer-Blue Star 4:0, 
W. A. C. — Sportireundę 14:0, Rennweg-Sp. 
Ver. Simmering 2:2, Red Star-Bewegung 4:3. 

R Wacker (Wiedeń) — Sturm (Grac) 
2:2 (1:1). 


BUDAPESZTEŃSKIE GRY O MISTRZO- 
STWO. 


Budapeszt, 27. marca. 


burg. Kiel Holstein — Mianerturnvereln 4:3; 


tel — Altona 3:1, 


Z AZ Z Z A 


EKONOMISTA. 


O kredyt przemysłowy. 
Ankieta w Izbie har dlowo-przemysłowej. 


Małonoiski przemysł zagrożony. — Restrykcya knedytu. — Pretensye do banków i do rządu. 
— Postulaty ankiety. 
e p p 


Lwów, 29. marca. 

($) Wiefki przemysł małopolski znajduie się 
dzięki uiezrozumieniu znaczenia jego dla sytuacyi 
ekonomiczzeej państwa wprost 

w rozpacziiwej sytuacył. 

Przemysłowcy bądący właścicielami miar- 
dowego majątkr nie mogą z powodu braku gotów 
K prowadzić swoich przedsi+9wstw, a ieśi: rząd 
w najbliższvch dniach nie przyzdzie przemysiowi 
nalopolskie:u 2 wydatią pomocą 

grozi katastroia. 

Celem zastanowienia się nad boda} częścio- 
wem usunięciem tych niedomagan, odbyła się 
wczoraj z inicyatywy twowsk.ej Izby kandlowo= 
przemysłowej ankieta, w którei uczestiiczyjł 

reprszentanci wszystkich tutejszych polskich 
banków, oraz interesowani reprezentanci 
wielkiego przemysłu. 

Obszerny referat o krytycznej sytuacył w 
przemyśle wygłosił r. dr. Rucker. W dyskusyi za 
brał głos pierwszy dyr. Nick, który krytykował 
sposób udzielania pożyczek przez lwowską filię 
P. K. K. P., nastepnie przemawiali dr. Lilien, któ- 
ry domagał się jako środka paliatywnego wpraw- 
dzie ew. emisyi banknotów akredytowanych 
przez przemysł gospodarczy, a bankom prywat- 
nym rzucił myśl, by 

przez większe oprocentowania wkładkk 
zyskały dla siebie większy kapitał obrotowy. Re- 
prezentant banku Przemysłowego dr. Krzysztoń, 
zaznaczył, że kurczenie się wkładek w bankach 
jest wprost kolosalne przy równoczesnym niepo- 
miernym wzroście kosztów  administracyjnych, 
co się musi odbijać na dłużnikach banków. Sto- 
sunki uzdrowią się z chwiłą uzdrowienia naszej 
marki. Rekryminacye przeciw bankom nie dopro- 


wadzą do rezultatu a raczeł 

na'eży zwrócić się do rządn, 
by poruczył P. K. K. P. dalsze wydatniejsze akre- 
dytowanie przemysłu. Banki zaś ze swej strony, 
jak dotychczas tak i nadal będą urędownikami 
przemysłu I hand'u, 

Dyr. Felsztyn żali! słę, że rząd ma 

za mało zrozumienia dia oełów gospodarczych, 
że należy wywierać odnośny nacisk by P. K Q 
P, stala większym otworem dla kredytu przemy” 
słowego. Reprezentant Banku Dyskontowego Gr. 
Smoleński żądał, by jeszcze obecny Sejm ustati 
wartość marki, ) 
co słę znacznie przyczyni do podniesienia naszych 
stosunków gospodarczych. Po pomownem prze 
mówieniu dr. Liliena, dyr. Izby dr. Trawiński zas 
znaczył, że należy domagać się przedewszystkiem 

uchylenia 

grożącej z dniem 1. kwietnia 

restrykcyi kredytu przemysłowego, 

powiększenia emisyi noi na cele gospodarcze | 
handlowe, a wkońcu w myśl wywodów dr. Bień- 
kowskiego powiększenia załiczki za dostawy, 
R. Fränkel występował ostro przeciwko rządowi 
który niedawno udzielił na zakupno zboża kiiku- 
miliardowego kredytu podzielił go jednak rak, do 
młynarze dostali zaledwie 400 milionów, a rotni 
cy, a więc ci, którzy zboże mają na sprzedaż kik 

ka miliardów, co im ułatwiło 

podwyższenie «eu zboża, 

Wkońcu zgodzono słę na rezolucyę ustaioty 
przez dyr. Trawińskiego, uproszono biuro lzby 
by wystosowało natychmiast odnośny memoryał, 
który zawiezie ew. osobna delegacya do Wam 
szawy. 


Uchwała zarządu głównego Tow. „Liga Pracy“ 
w sprawie projektu Ustawy Przemysiowej. 
———) 0 


Warszawa, 28. marca. 
Zarząd T-wa „Liga Pracy“, mającego za za- 


M. T. K. — T. T. C. 2:0, U. T. E. — F. T. | danie podniesienie w społeczeństwie wydajności 
£. 2:2, V. A. ©. — VII. Bez. 0:6, Tórekves- pracy i wytwórczości, jako podstawy dobra naro- 
| dowego, zaznajomiwszy się z projektem ustawy 


Kispesti 3:1, II. Bez. — B. T. E. 1:0. 
Praga. Sparta-Kicker 
(1:0, S. K. Bubenc-Sparta (Kosire) 2:1 (1:1). 


“i NIEMCY. 
Magdeburg. Fussballring-Drezno — For- 


(Würzburg) 4:ł| przemysłowej, opracowanej przez Ministerstwo 


Przemysłu i Handlu i z opinią o niej sfer przemy- 
słowych, w trosce o star życia gospodarczego, 
mogącego się rozwijać jedynie pud osłoną 
wuotności przemysłowej, 


tuna 2:1; Planen. Związek Sportowy Lipsk — | wypowiada się w tej ważnej dla państwa sprawie 


Concordia 3:0; Drezno. Drezdeński Klub Spor|za wolnością przemysłową tak zrozumianą. iżby 


Na srebrnym ekranie. 


Tajemnica cyrku Dorfour'a. 


JEŹDZIEC BEZ GŁOWY. 

Dramat sensacyjmo-awaniurniczy w 6 aktach. 
Harry Peel w roli głównej, — Teatr świetlny 
„Apollo“. 
zp 


ivwów, 29. marca. 

Po szeregu dni pełnych ciekawego oczekiwa* 
mia, w czwartej i ostatniej seryi tego nadzwyczaj- 
nego dramatu. występuje nareszcie w całej pełni 
owa tajemnica moc, oo jak ukrytu Sprężyna, rzą- 
dziła losem ludzkim. Ona to stawiała nieustannie 
nad straszną przepaścią i zagładę życie bohater- 
ki Jedynym obrońcą biednej Giacyany, jest nie- 
ocenjouy tlarry Peel. bo tylko jego silna wola i 
pogarda Śraierci może pokonać tyłe' przeszkód. 
Tzwazicza postać jeźdnca bez głowy, która jak 


grożny cień przesuwała się po ekranie, nareszcie 
odkrywa przyłbicę. Nikt nie może stanąć do wal- 
ki z tą dziwną, nieodgadnioną mocą, tylko jedem 
Harry Peel, nie zadrżał przed strasziiwemi oczy- 
ma, które ujarzmiały nawet dzikie zwierzęta, a 
ludzłom kazały popełniać najstraszłiwsze zbrod- 
mie, wbrew ich woli. Alicya Jacson, Bob Slim i 
Brown, ich ambicye i pragnienta, są tylko przeja- 
wem tajemniczej siły, która kieruje nimi, według 
swego upodobania. Właścicielem tej siły niesa- 
mowitej, jest rnagnetyzer Hall, którego kryjówka 
mieści się również w podziemiach cyrku Dar- 
four'a. Cały personal cyrkowy, podlega rówież 
jego władzy i wtajemniczony jest we wszystkie 
jego zbrodnicze zamachy. 


Zdawałoby się, że z taka potęgą nawet Harry 
Peel nie może stanąć do walki — ale bohater nasz 
podejmuje rękawicę | rozpoczyna prawdziwy bój 
na Śmierć i życie, który obfituje w najbardziej 
wstrząsające epizody. Jednym z nich iest szalony 


żadne ograniczenia po za konieczne i wsławą prze 
widziane — nie mogły krępować inicyatywy I 
przedsiębiorczości prywatnej, 

Powracanie do przestarzałych metod reguto" 
wania życia ekonomicznego drogą koncesyi, ze 
zwołeń, kontroli fachowego uzdolnienia i obowiąz 
kowych cechów — co niestety w Małopołsce dp 
dzi dnia istnieje — 

byłoby sprzeczne z współczesnemi potrzeba: , 

mi życia gospodarczego, a dla rozwoju Pań- 
stwa Polskiego — szkodliwe. 

Zarząd Główny T-wa „Liza . 


przejazd na rowerze po drucie rozciągniętym nad 
miastem, między dachami drapaczy chmur. Lecz 
magnetyzer Hall postanawia zgładzić publiczność 
z całym cyrkiem, który o dziesiątej wieczór miał 
wylecieć w powietrze. 

Znając czyny Harry Peela, nie trudno się do- 
myśleć, iż bohaterstwo jego i odwaga uratowały 
wszystkich | zatrzymały tysiące istnień nad ot- 
chłanią. Bo tylko jeden Harry Peel zdobyć może 
tyle entuzyazmu, gdy walkzy z wyrafinowaną 
bandą oszustów i zbrodniarzy. 

Z pewnością Harry Peel w ostatniej swej 
kreacył pozyskał zupelnie naszą publiczność i ka- 
źde przyszłe jego pojawienie się na ekranie, be- 
dzie prawdziwą sensacyą filmową. 

Przez wszystkie cztery serye, tłumy rozcie- 
kawionej publiczności, przeswwają się przez sale 
„Apolla“ i z zapartym oddechem śledzą grę Harry 
Peela i jego prawdziwie nadludzką, zręczność. 


__ „QAZĘTA WIECZORNA” 


wwielkimwyborze 
naubrania męskie 
sportowe,płaszcze, 
zarzutRi, Kostyu- 
my ipłaszcze dam- 
A skie itp. © poleca 


2890 WYJAŚNIENIE. 


Niektóre dzienniki doniosły o ucisczce NA- h 
THANA HENRYKA HAMMERA, rodem a Bur- 
sztyna. 

Niniejszem oświadcz:my, że nigdy p. HAM- 
MER nie był właścicielem, e eat Eem lub 
pracownikiem firmy naazej, a z firmą PLON nio 


NAUKA i WYCHOWANIE 


Rodowity Francuz udzicla lekcyi fraacuskiego. Zgłosze” 
nia do Administracyi pod „Lskcye”. 2920 


g POSADY I PRACE p 


Destylatora samodzielnego 
zdolnego, obzuajomionego z wyrobem likierów i śliwo- 
włey powzukaje sią do samodzielnego kierownictwa fa- 
bryki, Wyznania obojętne. Kaucya pożądana. Zgłoszenia 
z podaniem dotychczasowej pracy i odpisami świadectw 
pod „Kierownik* do biura ogłoszeń Feliksa Stattera, 

Kraków, Grodzka 13 5176 


E -KUPNG, SPRZEDAŻ, TAMANA || 


Kamienica dwupiętrowa w śródmieściu z wolaem 
mieszkaniem 7 pokoi, 2 kuchnie, 2 przedpokoje, kom- 
fort, łazienki (A pierwsze piętro) do sprzedania. 
Wiadomość: Magazyn broni, Legionów 3. mód kt)! 


Samochód ciężarowy 7“ 


na 5 ton, szwajcarskiej marki „Berna“ o sile 35 
HP. na żelaznych kołach używany, jednak dobrze 
utrzymany, Sprzeda, ew. zamieni za dopłatą na 


W byliśmy nigdy w żadnym stosunku. 

i la porządku również zaznaczamy, 
firma pracująca wyłącznie w dziale maszyn, kom- 
pletnych urządzeń fabrycznych i artykułów tech- 
nicznych nie mamy za Związkami konsnmowymi 


że jako 


żadnej styczności. 
DION ZAKŁADY PZEMYSŁOWE 
** LWÓW, ULICA LWOWSKA 


48. 


NA EKSPORT DO ROSY 
dostarcza znane, dobrze wprowadzone farmaceutyczne 
specyfiki, Karisbadski Miihibrunn, sól „Sprudel* Marien- 
bad, Kissingen, wody gorzki: Apenta. Hunyady Janos, 
Franeiszka Józefa, sól borowinową, sól jodową, kąpie:e 
kwaSo-węglowe, tabletki kąpieli leczniczych, fimid resty- 
tucyjny “ie koni, proszek odży wozy dla bydła, wódkę 
francuską, tynktury spirytusowe, środek do przechowy- 
wania jaj, proszek do spajania i lepienia. Chemiczna 
fabryka i skład hurtowny wód mineralnych KAROŁ 

SCHO OPPER i Ska z ogr. odp. Bielsko. Oddział 
Warszawa, Marszałkowska. 522 


BACZNOŚĆ! 

Biuro węglowe Hermana Rotltmara ul. Jachowi- 
cza 17 przyjmuje zamówienia (wagonowo i detaj- 
licznie) na węgiel krajowy i górnośląski z najiep- 
szych kopalń. Natychmiastowa dostawa po cenach 
gn. ga 2838 


MN (1 


jest dwipa 


Handa i Premysha 


Bedikeya rękopisów ne zarara Sme” | 


Lwowskie Tow. Akcyjne Browarów 
OBWIESZCZENIE. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzen e akcyonaryuszów Lwowskiego 
Towarzystwa akcyjnego browarów, uchwaliło dnia 18. października 1921 
roku powiększenie kapitału akcyjnego ze sumy Mp. 16.000.000 na Mp 
46.000.000 przekazując Radzie zawiadowczej oznaczenie kursu emisyj- 
nego, określanie terminu, sposobu i szczegółowych warunków emisyi 
nowych akcyi. 

Na podstawie tego upoważnienia tudzież zatwierdzającego reskryptu | S 
Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 4. marca 1922 Nr. 


nowy Dyrekcya kopalni „Matylda“ w Chrzanowie. 
| 


ZGUBIONO — ZNALSZIONO 


Cgnbiono 3 klucze. EN Evn nagrods. 
uła: Adwokzt fa: Adwokzt Mass, Zólki Żólkiewska 35, 289 5 


E =m ROZMAN I 


Czekolada „Kompas“ pajsmaczniejsza i najzdrowsza 
żądajcie wszędzie. Główny skład d Dom handlowy al 
pas*, Lwów, Kilińskiego 3, telefon 420. 


Warsztatów k limkarskich kompletnych solidn:j m 
dostarcza: Sķładnica, Halicka 19. 287 


apare 


= 


Sp. 588 (v. Monitor Polski nr. 63 z 17. marca 1922) uchwaliła Rada 
zawiadowcza podwyższyć na razie kapitał akcyjny o Mp. 24.000.000 do 
Mp. 40,000.000 przez emisyę sztuk 48.000 pełno wpłacynych akcyi po 
Mp. 500 nominalnie, na następujących warunkach: 

1. Dotychczasowym nakcyonaryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do na- 
bycia nowych akeyi w stosruku: 

na l atarą akcyą 1 n w Mp. 5.900 tel. quel a oprócz tego na 2 
stare nkcye 1 nową po kursie „ 12.0 

2. Prawo poboru może Ba "wskaż w Polskim Banku Przemysłowym we 
Lwowie lub w Warszawskim Banku Dyskontowym, Oddziale we Lwowie. za przed- 
łożeniem starych akeyi, które zostaną zaraz zwrócone po uwidocznieniu na nich 
wykonania prawa poboru. 

3. Prawo poboru może być wykonane w terminie 6 tygodni nd dnia ogłosze” 
nia pod rygorem utraty tego prawa. 

4. Przy zgłoszeniu i wykonaniu prawa poboru należy uiścić gotówką całą 
cenę kupns. 
q% 1%: ręsad akcye uczestniczą w zyskach Towarzystwa począwszy od 1. paździer- 

6. Nowe akeyan wydane będą w swoim czasie po skonfekeyonowaniu za zwro- 


tem potwierdzenia na uiszesoną wpłatę, Lwów, dnia 28. marca 1922 


a Zawiadowcza Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów. 2892 
"Wakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej”. , 
Drukiem Spółki druk. „Frasa“ ul. Sokoła 4. 


Fabryczny Skład $ukna 


LEON OPPENHEIM lwów Kościelna 5. 


Kr. 6331. 


iski 


EsVWWÓW, ul. Rutovvskieogo 3 


naprzeciw Katedry. 


TIMINI 


w najnowszych fasonach 
z fabryki „FORMIARZ* 
poleca firma 5912 


Nia odar zrdAdE EM RE pce, duszno" 
ści, kaszlom „GRANUŁKI ŁYKAĆ (Gra- 

| nules sulphuris aurati benzoinati) wyrobu lebora- 
toryum farmac. Ap. Kowalski, Warszawa, Mio- 
dowa 1. Sprzedaż w aptekach i składach aptė- ` 
cznych. Sposób użycia dolaczony do każdego r 
deika 4138 


l 
A stosujcie dla swych dzisci nieodży” 
MAT KI wionych, źle wygłądających, | kra- 


jową bardzo skuteczną Neo Fosfatynę Galena. Do na- 
byeia Nikołajtys, Kraków, Poselska 13. 4689 


| 
pragnie nabyć z do- 


stawą natychmiasto- 
WIĘKSZE ILOŚCI wa Spoli Akeia 


DACKO UE żłobionej, „KOOPROLNA* 
holenderx!, 
sic (dawn. Zw. Synd. 
roln. 


„Kooperac. Rolna“). 


Oferty prosimy 
nadsyłać Warszawa 


ul. Kopernika 30. 


A BANKOWA 


Najwieksze i najpewažżniejsze pismo 


ekonomiczne 


ydhodzi (0-90 123-00 kadego miesiaca $ 


W „Gazecie Bankowej“ 
z zakresu ekonomii i finansowości omawiają 
wszystkie aktualne kwestye gospodarcze. 


Prenumerata wynosi: 


Całorocznie 
Półrocznie 
Rwartalnie 

Zeszyt pojedynczy 


pierwszorzędne powagi $ 


4500 MK. 
2250 , 
1150 .„ 
200 , 


Ogloszenia 


w „Gazecic Bankowej“ mają nadzwyczajna silę 
reklamową ze wzgledu na wielki nakład pisma i 
ogromną jego poczytność. 
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